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W  Polsce Ludowej

i lość zgonów
spowodowanych gruźlicą
spadla o 52 proc.

Obowiązkowe i  powszechne 
szczepienie dzieci szczepionką BCG 

przyczyni się do zlikwidowania 
gruźlicy jako choroby społecznej

W ZW IĄZK U z odbytym ostatnio w Gdańsku IX  
Ogólnopolskim Zjazdem Przeciwgruźliczym, wi­

ceminister zdrowia dr. Bednarski udzielił przedstawi­
cielowi PAP wywiadu, w którym nakreślił dotychcza­
sowe osiągnięcia Służby Zdrowia oraz plany na przy 
szłość w walce z gruźlicą.

W ytężm y  

wszystkie siły, 

aby nigdy więce} 

nie powtórzyły się 

Gross-Roseny 

Oświęcim y i Majdanki

- stw ierdzili
uczestnicy
uroczystości
odsłonięcia
w  Rogoźnicy
pomnika - mauzoleum
ky czci ofiar 
hitleryzmu

D  ODCZAS uroczystości od- 
■* słonięcia w  Rogoźnicy na 

terenie dawnego hitlerowskie 
go obozu śmierci Gross -  Ro- 
sen pomnika mauzoleum dla 
uczczenia pamięci tysięcy za­
mordowanych tam więźniów 
uchwalony został przez de­
legatów organizacji bojow­
n ików  ruchu oporu i  o fia r fa­
szyzmu z Francji, Belgii, i 
NRD apel. w  k tórym  
£  d z ię ku ją  R ządow i P o lsk ie j 
w  R zeczypospolite j L u d o w e j za 
p ie tyzm , Jakim  otacza pam ięć ob y ­
w a te li różn ych  k ra jó w , nam ordo­
w an ych  przez na jeźdźców  h it le ­
ro w sk ich  w  obozach śm ie rc i; 

w zyw a ją  w szys tk ich  p a tr io tó w  
do spotęgowania w y s iłk ó w  w 

w a lce  prze c iw ko  p o lity ce  in ic ja ­
to ró w  u k ła d ó w  z B o nn , P aryża, 
A  ośw iadcza ją uroczyście , że 

w szelk ie zakusy rew iz jo n is tycz  
ne odw etow ców , a w  szczególno­
ści ich  kno w an ia  prze c iw ko  g ra ­
n ic y  po ko ju  na  Odrze i  N ys ie , na ­
p o tyka ją  i  zawsze na po tyka ć bę­
dą na ich  n a jb a rd z ie j zdecydow a­
n y  op ó r;
A  zobow iązują się jeszcze m oc­

n ie j zacieśniać w ięzy  so lidar­
ności z p o k o jo w y m i s iła m i w 
N iem czech i  dzia łać na rzecz od­
b u do w y z jednoczonych, de m okra­
tyczn ych  i  p o ko jo w ych  N iem iec.

T T CZESTNICY uroczystości 
odsłonięcia pomnika — 

mauzoleum — 100-tysięczna 
rzesza mieszkańców Dolnego 
Śląska — uchw a lili rezolucję, 
w której stw ierdzają m. in.: 

Potępiamy politykę neohiłlerow- 
skiej kliki Adenauera i ich moco­
dawców z Waszyngtonu, której 
celem jest remilitaryzacja i taszy- 
zacja Niemiec zachodnich, po li­
tykę odwetu i szczucia przeciw 
miłującym pokój narodom. 
Oświadczamy, że wytężymy wszyst­
kie nasze wysiłki, aby nigdy w ię­
cej się nie powtórzyły Gross- 
Roseny, Oświęcimy i M ajdanki I

T LOSC śmiertelnych wypad
-*-ków, spowodowanych gru­

źlicą, zmalała w  Polsce Ludo 
wej o 52 proc. w  porównaniu 
z r. 1945 — m ów i w icem ini­
ster Bednaimki. — Ten tak 
w ie lk i sut&es uzyskaliśmy 
dzięki w ie lk ie j ba ta lii zmierza 
jącej do z likw idowania w  na­
szym k ra ju  gruźlicy jako cho­
roby społecznej, bata lii prawa 
dzonąj z in ic ja tyw y P a rtii i  
Rządu.

W ciągu niespełna 9 la t w y ­
budowano i  otwarto 
nowych sanatoriów I  
przeciwgruźliczych, a ilość J&- 
żek w  tych  placówkach zwięk­
szyła eię czterokrotnie w  sto 
sunku do roku  1939. Pr&wie 
pięciokrotnie wzrosła ilość 
przychodni przeciwgruźliczych. 
Po raz pierwszy w  Polsce za­
stosowano masowe przeciw­
gruźlicze szczepienie dzieci 
szczepionką BCG.
YKJICEM3NISTER Bednar-
' '  sk i stw ierdził, że na zjeź 

dzie omówiono szereg węzło­
wych problemów, rozwiązanie 
których pozwoli nam na jesz­
cze skuteczniejszą walkę o zli 
kw idowanie gruźlicy jako cho 
roby społecznej.

M . in n . szeroko zostało om ó w io ­
ne  zagadnienie m e to d y  szybkiego 
w y k ry w a n ia  g ru ź lic y  drogą maso­
w ego w yko n yw a n ia  m ałoobrazko­
w y c h  zdjęć ren tge no w skich . W  
Polsce przedw rześn iow ęj n ie  p ro ­
wadzono a k c j i  masowego prze­
św ie tla n ia  ludnośc i i w yko n yw a ­
n ia  m ałoo bra zkow ych zdjęć re n t. 
genow skich, gdyż n ie  posiadano 
an i jednego potrzebnego do tego 
apara tu. O becnie ponad 48 ośrod­
kó w  S łu żby  Z d ro w ia , zaopatrzo­
n y c h  w  od pow iedn ią  apara turę, 
do kon u je  roczn ie  ok. m ilio n a  
zd jęć oraz prześw ie tleń .

D O  W AŻNYM ! osiągnięciem 
zjazdu było dokonanie oce 

ny wartości leczniczej produ­
kowanych w  k ra ju  chemicz­
nych preparatów . przeciwgru­
źliczych. W ciągu ostatnich k il 
k u  la t ins ty tu t gruźliczy oraz 
pracujące na jego zlecenie, ze­
społy uczonych wyprodukował 
ły  przebadały działalność ok: 
200 różnych preparatów, usta­
lając jednocześnie najskutecz­
niejsze metody ich stosowa­
nia.

W  szczególności z jazd dokonał 
oceny w y n ik ó w  leczenia, uzysk i­
w an ych  p rzy  zastosowaniu h y d ra ­
zydu  kw asu iz in iko tyno w e go  czy li 
tzw . „R im ifo n u “ . W ygłoszony tła  
zjeździe re fe ra t o skuteczności le ­
czenia „R im ifo n e m “  o p a rty  został 
na  sk ru p u la tn e j obserw acji, w y ­
n ik ó w  ok. 6 ty s ię cy  k u ra c ji, prze­
prow adzonych p rzy  zastosowaniu 
tego p repa ra tu .

Zjazd wystąpił z szeregiem 
wniosków i  wytycznych, zmie­
rzających do usprawnienia i  
wzmożenia w a lk i z gruźlicą: 
Jednym z najważniejszych 
jest wniosek wprowadzenia w 
k ra ju  obowiązkowego i pow­
szechnego szczepienia dzieci 
przeciwgruźliczą szczepionką
BCG.

PRACOWNICY Stoczni Szcze 
emskiej przygotowali wspaniały 
upominek dla żołnierzy. W dniu 
powrotu żołnierzy do garnizonu 
majster kadłubówni ze stoczni 
Stanisław Zawrzykraj wręczył 
motocykl oficerowi Pawlikowi.

Na zdjęciu: oficer Pawlik 
przyjmuje kwiaty od dziewcząt 
z zespołu tanecznego ZBM.

SZTANDAR jednostki — okry 
ty chwalą, Wiernie służą mu 
następcy frontowej chwaty, ofi­
cerowie i  szeregowcy.

Znojne były dnie na obozie 
letnim  — lecz pełne wspania­
łych osiągnięć. Żołnierze z po­
czuciem dobrze spełnionego obo 
wiązka wrócili do garnizonu.

Na zdjęciu', oficer Ząbczyk, 
podoficer Sokołowski, oficer Buj 
niewicz i  podoficer Dzwonek 
przy sztandarze bojowym jed­
nostki.

PIĘKNE upominki otrzymali 
żołnierze od mieszkańców Szcze 
cina. Motocykle, radia, rowery... 
wspaniałe dary od bliskich dla 
kochanych.

Na zdjęciu: st. szer. Kwiat­
kowski z upominkiem• mwereth 
marki „Bałtyk".

Żołnierze  
wrócili 
do garnizonu
GT WAŁÓW Chrobrego rozlega 

się radosne wołanie: Idą... 
idą.

Starszy człowiek w marynar­
skim mundurze podnosi w górę 
syna, by mógł się lepiej przy­
patrzeć żołnierzom.

Zakotwiczone na nabrzeżu 
statki zapowiadają powracające 
oddziały powitalnymi syrenami. 
Na kompanie i bataliony pada 
deszcz kwiatów z rąk rozentu­
zjazmowanej ludności, rozlega­
ją się huczne oklaski, radosne 
okrzyki; „Niech żyją najlepsi sy 
nowie narodu — żołnierze Pol­
ski Ludowej“ . ,

Piękpe, słoneczne przedpołud 
nie sprawiło, że Wały Chrobre­
go oblężone były przez miesz­
kańców Szczecina i tonęły w po 
wodzi kwiatów i czerwieni tran­
sparentów Młodzież ze szkół, 
robotnicy szczecińskich zakła­
dów pracy, z hutv i stoczni ra­
dośnie wyrażali swą miłość i 
przywiązanie do obrońców Lu­
dowej Ojczyzny.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

j b z i c U  @  

Szczecina
U D A N E  S P O TK A N IE

PO NA D  500 m ieszkańców  z Ob. 
w od u n r  2 K o m ite tu  F ro n tu  N a­
rodow ego spo tka ło się os ta tn io  w  
Szkole M o rsk ie j. P re le ge nt M ie j­
skiego K o m . F ro n tu  Narodowego 
Ku lesza m ó w ił o s y tu a c ji po w y . 
bo rach w  N iem czech zachodnich .

D z ię k i od byw a jącym  się syste­
m a tyczn ie  gawędom  i  częstym 
spo tkan iom  z m ieszkańcam i, dzia­
łacze obw odu n r  2 pozyska li sobie 
zaufanie ludnośc i.

W  części a r tys tyczne j usłysze­
liś m y  o rk ies trę  D O K P  i  zobaczy­
liś m y  f i lm  p ro d u k c ji NR D  pt. 
„C ie n ie  na  to ra ch “ .

Jednym  zg rzyte m , m iłego spot­
k a n ia  b y ły  tru d n o śc i w  uzyskan iu  
sali w  Szkole M o rsk ie j. Należy 
spodziewać się, że d y re k to r  Szko­
ły  M o rsk ie j w  przysz łośc i n ie  ty lk o  
udostępni salę, a le  poleci pomoc 
w  organ izow an iu  spotkania.

N A D  M O R ZEM  T R W A  SEZON

P IĘ K N Y  w rzes ień  sprzy ja 
wczasom na  W ybrzeżu. W  Po- 
b ie ro w ie  w  da lszym  ciągu 
pa n u je  duży ruch . W czasow i­
cze re k ru tu ją  się przeważ­
n ie  z p rzo do w n ików  p ra cy  z 
ca łe j P o lsk i. P rzyb yw a ją  on i ró w ­
n ież do Szczecina d la  zw iedzen ia 
p o rtu  i  m iasta.

Egz. 0ijow7 

Komunikat Prezydium Rządu
Polskiej Rzeczypospolitej Lodowej

1\TA 6kutek uporczywego, czu zakusów na nienaruszal- 
’  mimo wielokrotnydh o  ność granic Polskiej Rzeczy- 

strzeżeń nadużywania prząz pospolitej Ludowej,
ks. arcybiskupa Stefana Wy­
szyńskiego piastowanych przez 
niego funkcji kościelnych dla 
łamania zasad porozumienia, 
prowadzenia atkeji podburza­
jące j  i wytwarzania atmosfe­
ry  jątrzenia sprzyjającej — 
jak to wykazał również pro­
ces biskupa Kaczmarka — 
wrogiej działalności, co Jest , 
szczególnie szkodliwe w obll-

Prezydlum Rządu w opar­
ciu o swe uprawnienia usta­
wowe i w  trosce o pełną 
normalizację stosunków mię 
dzy rządem a hierarchią 
kościelną — zakazało arcy­
biskupowi Stefanowi W y­
szyńskiemu wykonywania 
funkcji związanych z do­
tychczasowymi jego stano­
wiskami kościelnymi.

Wybór
przewodniczącego
Episkopatu

Deklaracja
Episkopatu polskiego

■JLPISKOPAT polski w tro- W związku z uchwałą rządu
-^sce  o  dobro kościoła i  o  pozbawieniu ks. aircybisku- 

narodu a zaraizem w lntene- pa Stefana Wyszyńskiego je- 
sie jedności i zwartości nasze- go funkcji, Episkopat po pow- 
go narodu zdecydowany jest zięciu uchwal zabezipieczają- 
starać się, aby nie dopuścić cych ciągłość kierownictwa 
na przyszłość do wypaczania pracą konferencji Episkopatu, 
intencja i treści porozumie- zwrócił się do rządu o wyra- 
n la z kwietnia 1950 roku i  'żenie zgody, aby ks. arcybl- 
etwo-zyć sprzyjające warunki skup Wyszyński mógł zamle- 
dla normalizacji stosunków szkać w jednym z klasztorów.- 
między państwem i kościołem. Na tę propozycję rząd wy-

Eptókopat, który potępiał raził zgodę, 
tworzenie 1 działanie ośrod­
ków dywersyjnych przeciw 
państwu, odgradza się od at­
mosfery sprzyjającej takiej 
działalności i uważa, że po­
winna ona ulec zasadniczej 
zmianie.

Godne ubolewania fakty u- 
Jawnione w procesie biskupa T^P IS K O PA T na posiedzę-
kieleoktego Czesława Kacz- ^ n iu  w dniu 28 września
marka wymagają zdecydowa- br. wybrał przewodniczącym 
nego potępienia. Episkopatu ks. biskupa Ml-

Episikopat nie będzie tolero chała Klepacza — ordynariu- 
wał wkraczania przez kog»- sza łódzkiego, 
kolw iek z duchowieństwa na 
drogę szkodzenia Ojczyźnie 
i będzie stosował wobec win­
nych odpowiednie sankcje 
zgodnie z prawem kanonicz­
nym.

Episkopat również przeciw­
stawia się wiązaniu re lig ii 1 
kościoła z egoistycznymi cela­
mi politycznymi wrogich Pol­
sce kół zagranicznych, które 
chciałyby nadużywać uczuć 
re lig ijnych dla rozgrywek po­
litycznych.

Episkopat polski stwierdza, 
że obecnie w okresie wzmo­
żonych wysiłków N ze 6tnony 
rewizjonistów niemieckich, 
wymierzonych przeciw niena­
ruszalności naszych granic 
na Odrze i Nysie, oraz 
okresie wzmożenia działalno­
ści dywersyjnej ośrodków 
wrogich Polsce, konieczna 
jest pełna konsolidacja społe­
czeństwa. Dlatego też Episko1- 
pat z całą stanowczością prze­
ciwstawia się politycznej po­
stawie i akcji pewnego odła­
mu hierarchii I dużej części 
kleru niemieckiego, którzy 6ą 
jednym z motorów antypol­
skiej i  rewizjonistycznej dzia­
łalności, powołując się przy 
tym nawet na autorytet sto li­
cy apostolskiej 1 Watykanu.

Działalność międzynarodo­
wych kół, dążących do rozpę­
tania nowej wojny, wymaga 
od wszystkich skierowania wy 
siłków zarówno intelektual­
nych, Jak moralnych w kie­
runku zabezpieczenia pokoju 
1 umacniania s iły  i  odpor­
ności Polski.

Episkopat uważa wraz 
rządem za słuszne stworzenie 
takich warunków, które w in­
teresie państwa 1 kościoła usu 
wają przeszkody stojące na 
drodze pełnej realizacji poro­
zumienia, na drodze umacnia­
nia jedności l  zwartości naro­
du.

Warszawa,
dnia 28 września 1953 r.

Oświadczenie
wiceprezesa Rady Ministrów

Józefa Cyrankiewicza
YVJICEPREZES Rady ¡Mi- cję prawa 1 obowiązki obywa- 
11 nistrów Józef Cyrankie- te ll w zakresie swobód re llg ij- 

wicz w związku z deklaracją nych i  wolności sumienia by- 
Episkopatu oświadczył co na- ły  w pełni przestrzegane 
stępuje: przez wszystkie instytucje I

Rząd przyjmuje do wiado- wszystkich obywateli. Władze 
mości oświadczenie Episkópa- państwowe stoją na gruncie 
tu z ęlnia 28 września 1953 r. zasad porozumienia z dnia 14 
i wyraża przekonanie, że za- kwietnia 1950 r. 1 uwzględnia 
pobiegnie ono skutecznie jąc deklarację Eipskopatu z 
praktykom godzącym w lnte- dnia 28 września 1953 r. bę- 
resy państwa ! narodu I stano- dą życzliwie ustosunkowywać 
wić będzie podstawę dla trwa się do postulatów hierarchii 
tej normalizacji stosunków kościelnej, sądząc, że wniesie 
między państwem a kościo- ona realny wkład do umacnila- 
tem- nta Jedności 1 zwartości spe-

Jest troską rządu, aby za- łeczeństwa. 
gwarantowane przez Konstyta*1

Uroczystości
ku czci wybitnego 
postępowego działacza

katolickiego
prymasa
Jana łaskiego
0 7  BM. w  Gnieźnie odbyła 
“  ^ się uroczysta akademia 
d la uczczenia pamięci wybitne 
go postępowego działacza wie­
ku  Odrodzenia, arcybiskupa i 
prymasa Polski, kanclerza Ja­
na Łaskiego.

PO zagajeniu akademii 
przez wiceprzewodniczącego 
prezydium Woj. RN. Malinow­
skiego, zabrał głos członek Ko 
m itetu Honorowego Roku 
Odrodzenia m inister oświaty 
W ito ld Jarosiński, k tóry  omó­
w ił działalność wybitnego mę­
ża 'stanu, postępowego działa­
cza w ieku Odrodzenia, księdza 
prymasa Polski, arcybiskupa 
gnieźnieńskiego, Jana Łaskie­
go.

Mówca wskazał, że postępo­
w y n u rt epoki Odrodzenia to 
m. in. program usunięcia nie­
sprawiedliwości i  krzywdy spo 
łecznej. Jednym z wczesnych 
i  w ie lk ich przedstawicieli i  
wyrazicieli tego nurtu  był Jan 
Łaski. Cechowały go głęboki 
patriotyzm i  w ie lka troska o 
przyszłość Ojcziyzny. W iritere 
sie Ojczyzny przeciwstawia! 
się naciskowi Watykanu na 
wewnętrzne sprawy Polski. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Depesza Marszałka 
Rokossowskiego
z okazji święta 
Węgierskiej 
A rm ii Ludowej
M IN IS T E R  OBRONY
N AR O D O W EJ W ĘG IE R S KIE J
R E P U B L IK I LU D O W EJ
TOW . GEN. D YW . IS T Y A N  B A T A

7  O K  A * J I  O trięta b ra tn ie j a rm ii 
*< « l« rs k le j przesyłam  W am  

oraz w szys tk im  żołn ierzom  Wę­
g ie rsk ie j A rm ii  L u d o w e j w  im ie ­
n iu  żo łn ie rzy  Ludow ego W ojska 
Po lskiego i  w e w łasn ym  im ie n iu  
serdeczne pozdrow ienia.

Proszę p rz y ją ć  życzenia dalszych 
sukcesów w  um a cn ian iu  s iły  1 go- 
towoSci b o jo w e j a rm ii zap rzy jaź­
nionego na rod u w ęg iersk iego dla 
zabezpieczenia pokojow ego bu ­
d o w n ic tw a  socja listycznego w  w a ­
szym k r a ju  1 w zm ocn ien ia  w ie l­
kiego obozu po ko ju , k tó re m u  prze 
wodzi n ie zw yc ię żon y  Z w iązek Ra­
dziecki.

W ICEPREZES R A D Y  M IN IS TR Ó W
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Uroczystości
ku czci prymasa

lana łaskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

T ) 0  przemówieniu ministra Ja-
*• rosińskiego zabrał g łos prof. 

Uniwersytetu Poznańskiego Kacz­
marczyk, który w obszernym refe­
racie omówił działalność Jana 
Łaskiego. Prof. Kaczmarczyk pod­
kreślił, że Jan Łaski w okresie, 
gdy możnowładcy polscy dążyli 
do zaborczej polityki na wscho­
dzie kraju, walczył o ziemie po l­
skie nad Odrą i Bałtykiem. Jako 
walczący przedstawiciel postępo­
wej wówczas masy drobnej szlach 
ty i mieszczaństwa, dążył do ogra 
niczenia zgubnej d la  państwa 
polskiego polityki możnowładców, 
którzy dążyli do  osłabienia w ła ­
dzy centralnej, do ograniczenia 
władzy królewskiej.

Prof. Kaczmarczyk stwierdził, ie  
dążenia Jana Łaskiego szły w 
kierunku zagwarantowania jak 
największej samodzielności Ko­
ściołowi polskiemu i usunięcia 
wpływów obcych, a przede wszy­
stkim uniezależnienia od wrogich 
żywotnym interesom narodu wpły­
wów ówczesnej polityki Watyka­
nu. Jan Łaski nie uląkł się potę­
pia jące j go bu lli papieskiej.

Następny mówca, działacz ka­
tolicki, poseł Dominik Horodyń- 
ski mówił o wielkiej czci, jaką 
całe postępowe katolickie społe­
czeństwo otoczą pamięć Jana Ła­
skiego, widząc w nim przykład 
księdza m iłującego nade wszyst­
ko Ojczyznę i kierującego się in ­
teresami narodu. Poseł Horodyń- 
ski podkreślił, że katolicy, którzy 
biorą z przeszłości wszystko to, co 
uczciwe, patriotyczne i postępo­
we, wraz z całym narodem rea­
lizują wielki program budowy no­
wego, lepszego żyda.

Ks. rektor Konstanty Święcicki 
stwierdził, że patriotyczne i uczci­
we polskie duchowieństwo, które 
cieszy się uznaniem i szacunkiem 
narodu, czerpie z historii życia i 
działalności arcybiskupa Jana Ła­
skiego, ks. Hugo Kołłą ta ja , ks. 
Stanisławo Staszica i ks. Piotra 
Ściegiennego wzór umiłowania 
Ojczyzny i ludu. To duchowień­
stwo, które odgradza się dziś z 
ca łą  s iłą  od działalności antylu- 
dowego kleru w rodzaju biskupa 
Kaczmarka i jemu podobnych, 
wyraża wdzięczność rządowi po l­
skiemu za to, że tak pieczołowi­
cie kultywuje pamięć wielkich mę­
żów, postępowych działaczy O d­
rodzenia, a wśród nich arcybi­
skupa Jana Łaskiego.

Podczas akademii odczytano 
wśród gorących oklasków decy­
zję Prezydium MRN, podjętą na 
wniosek mieszkańców miasta, o 
przemianowanie jednej z g łów ­
nych ulic Gniezna na ul. im. kanc 
lerza Jana Łaskiego.

wojenni
ze Związku 
Radzieckiego
przylali do NRD
A G E N C JA TASS donóst z B e r­

l in a :

Podczas roko w a ń  m ię dzy  rzą ­
dem  rad z ie ck im  a de legacją rzą ­
dow ą N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e ­
m o k ra tyczn e j, k tó re  o d b y ły  się w 
M oskw ie- w  s ie rp n iu  rb ., os ągn ‘ ę- 
to  m . in . po rozu m ie n ie  w spraw ie  
n ie m ie ck ich  jeń ców  w o je nn ych , 
o d b yw a ją cych  w  Z w ią zku  Kadziec 
k im  ka rę  za przestępstw a po pe ł­
n ione podczas w o jn y . Postanow io 
no pod jąć k r o k i d la  zw o ln ie n ia  od 
dalszego od byw a n ia  k a ry  n ie m ie c ­
k ic h  jeń ców  w o je n n ych  skaza­
n y c h  za przestępstw a pope łn ione 
podczas w o jn y , z w y ją tk ie m  osób, 
k tó re  p o p e łn iły  szczególn ie c ięż­
k ie  zbro dn ie  p rze c iw ko  p o ko jo w i 
i lud zkośc i i  pozostają d la  od by­
c ia  w ym ie rzo n e j im  k a ry .

W  d n iu  25 bm . do N ie m ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j p rzyb y  
ło  ze Z w ią zku  R adzieckiego prze ­
szło 580 n ie m ie ck ich  jeń ców  w ojen 
nych , zw o ln io n ych  od dalszego od 
b yw a n ia  k a ry  za przestępstw a po 
pe łn ione podczas w o jn y .

£  J A K  D O N O SI agencja Reute- 
, 24 w rześnia , podczas inanew - 
w  s ił zb ro jn y c h  k ra jó w  paktu  
la n tyck ie g o , sam olo t b ry ty js k ie .  
» lo tn ic tw a  m a ry n a rk i, k tó ry  
ia ł w y ląd ow ać  na lo tn is ko w cu  
Sagle“ , ru n ą ł do m orza p rzy  za 
»odnich w ybrzeżach Sakoę ji. L o t-  
ik  zginął.
D n ia  22 w rześnia ro z b ił się t  splo 
ąl sam o lo t o d rzu to w y  lo tn ic tw a  
ry ty js k ie g o , gdy lo tn ik  u s iło w a ł 
y lądow ać na  lo tn is ko w cu  ame 
ykań sk im  „B e n n in g tę n “ ,

fis. MIECZYSŁAW SVWALA

Oczekujemy uznania słusznych
praw narodu polskiego

Odpowiedź dla „Osservatore Romano“

O SSERWATORE Romano“ z dn. 30.6.— 1.7.53 r. 
zamieściło artykuł p t. „Wrogowie Stolicy Świę­

tej są wrogami Polski" ( I  nemici della Sede Apostó­
lica sono i nemici della Polonia). Artykuł ten podpisa 
ny przez „Romanusa“ ukazał się uprzednio pod tym 
tytułem w „Życiu polskim" emigracyjnym tygodni­
ku katolickim.

polski
Otwarcie

i ej
wystawy
gospodarczej
w Pekinie
AGENCJA Nowych Chin do­

nosi:
Dnia 26 września otwarta zo­

stała w Robotniczym Pałacu 
Kultury w Pekinie wielka wysta 
wa gospodarcza Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

W UROCZYSTOŚCIACH ot­
warcia wystawy uczestniczyli 
ministrowie, wiceministrowie, re 
prezentanci władz miejskich Pe 
kinu, wyżsi urzędnicy chińskie­
go komitetu popierania handlu 
zagranicznego oraz przedstawi­
ciele organizacji masowych i 
kół naukowych.

Załoga portu
szczecińskiego

zdobyła sztandar
międzyportowego
współzawodnictwa

DO RTO W CY szczecińscy ze 
b ra li się ostatnio na uro­

czystą akademię na k tóre j de 
legat Zarząd« Głównego Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników 
Żeglugi wręczył załodze prze­
chodni sztandar współzawod­
nictwa międzyportowego za 
zwycięstwo we współzawodnic 
tw ie  w  drugim  kw arta le  br.

ZWYCIĘSTWO to załoga o- 
siągnęła głównię dzięki obniż 
ce kosztów własnych przeła­
dunku o przeszło 20 proc. w 
porównaniu z I  kwarta łem  br.

Dzięki lepszemu wykorzysta 
n iu urządzeń przeładunko 
wych i  lepszej organizacji pra 
cy szczególnie wydatnie, bo o 
34,5 proc. obniżone zostały 
koszty przeładunku drobnicy.

Wzrosła także poważnie do­
tychczasowa wydajność pracy 
dźwigowych, trym erów  i staue 
rów.

Przodujący portowcy: M a li­
nowski, Balcerzak i  Zadrożny 

„ Basenu Górniczego“  Orłów  
ski, Szajda, Migas ze „ Starów  
k i" ,  oraz w ie lu  pracowników  
nabrzeża portowego „Ewa", 
technicznej bazy transportu o- 
prócz dyplomóu) uznania oirzy 
mało nagrody pieniężne.

Spotkanie
z reż. Jerzym
Bossakiem

ST A R A N IE M  K lu b u  M ię d zyn a ­
rod ow e j P rasy  i K s ią żk i w 

Szczecinie od b y ło  się spo tkan ie  
pu b liczn ośc i ze zna nym  rea liza to ­
rem  f i lm o w y m  Je rzym  Bossakiem , 
k tó ry  w y g ło s ił p re le k c ję  o d ro ­
gach ro z w o ju  f i lm u  po lskiego.

Z E B R A N I z w ie lk im  za in tereso­
w an iem  s łuch a li d z ie jó w  m ło d e j 
p o lsk ie j k in e m a to g ra fii,  k tó ra  w  
n ie d łu g im  czasie św ięc ić  będzie 
18-leeie sw ojego is tn ie n ia  oraz o 
p ra cy  f ilm o w c ó w  nad rea liza c ją  
n o w ych  fi lm ó w . Po p re le k c ji i 
d ysku s ji w yśw ie tla n o  f i lm  „Ś lu ­
b u je m y “ .

w marszu na ziem!« polski«, 
celem burzenia naszych świą­
tyń, mordowania ludności, n i­
szczenia polskiej ku ltury, 
strzelania dzieci w kołyskach, 
zakładania obozów koncentra­
cyjnych 1 zapalania na nowo 
krema-toryjnych pleców? .

Nam Polakom, wiernym 
synom Kościoła, wydaje się 
dziwne, że ,,0s6ervatore Ro-1 
mano“  nie przypomniało ra­
czej swym czytelnikom w rocz 

2 je. nicę najazdu hitlerowskiego 
A u to r na statystyki wymor-

artykułu  usiłu je wytłumaczyli, dodanych przez hitlerowskich 
ie  „kanoniczne ustanowienie siepaczy polskich biskupów i 
h ierarchii kościelnej na Zie- kaiplamSw. C zyiby redaktorzy 
miach Odzyskanych nie mia- „Oseeryaiiore Romano zapo-

R O M ANUS" atakuje 
tych katolików w Pol­

sce, którzy oczekują od S to li­
cy Świętej kanonicznego usta 
nowlenia hierarchii 
miach Odzyskanych.

łoby żadnego wpływu na Ich 
defin itywne oddanie Polsce“ ,
I wreszcie w sposób wzbudza­
jący w na6 oburzenie i  odra­
zę stwierdza, że nasze grani­
ce zachodnie nie są ostatecz-

mniel; o tym? W  obozach
utworzonych przez faszyzm 
niem iecki, który obecnie re­
stytuuje Adenauer, popierany 
przez część hierarchów nie­
mieckich i  do Którego umlzga

bo „jakakolw iek by była  J3 ,slę -P is k ie "  kota emigra- 
zresztą nasza opinia i  nasze cyjne, hitlerowcy zamęczyli 
życzenie, jest jasne, że przy- ® polskich biskupów, 1.996 
najm niej połowa narodów, a ^lery-
wśród nich niektóre z najpo- ^ów. 170 zakonników, 238 
tężnlejszych świata zachodnie ®ł9®tr  zakonnych. W samym 
go, nie uważa naszej granicy W ko  Dachau zamordowano 
z Niemcami za definitywną“ . duchownych z

, ~____ . „  których 500 zagazowano. P o
_ j ! e^ *. ’ ■0 ^ s’erva‘t°i'e Rc>rna'  dajemy szczegółową statysty- 
™  d e k u je  podobne w ypo  kę mę,cz€nni!l^ w \a p ta o 6 w . 
w.edzi em igracji polskiej. może redaktorzy „Osservatore 
ych bankrutów poi,tycznych, RomEflo"  wykorzystają ją  w 

którym pozostały tylko  ochła- swo.cb artykułach 
Py *? «o łów  ich Jakoó nie słyszeliśmy teł. o
zachodn.ch panów to  znaczy. tym  aby . .c W v a to re  Roma- 

tym HZ,,i "o "  ubolewało nad zniszęze 
yriiQin^ h  1 niem Wamzawy przez bandy 

odmawia narodowi polskiemu hitlerowskie, aby p ro testow i 
U ł t  R0S,a" ło przeciwko mordowaniu pol- 

n-nefl“ * slc!ch diziecl, przeciwko lapa anusa p  zedrukowala jakaś korn nrzec’wko Maidankom i 
prow tac jon akia p a r ta  » ło  A  S R
w '  ? * »  dalttoray ..Osservatore Roma-
S w il to :  ( w K i 'u t o î Î  f to la  no"  przyjechać doczyni to „O esem tore Roma- p0|^v.i t zwiedzić Ie miejsca, 
no , to my Polacy, w iern i sy- n Hrtrvch tzinell im 'ercià

milczeć me możemy. A ni jednak nawet pamięć na
W  wyniku drugiej wojny męczeństwo narodu polskiego 

światowej zmieniło się geopo- nie powstrzymuje ich dziś od 
lityczne położenie Polski, obrażania uczuć narodowych 
Granice Polaki przesunęły się Po’akôw, domagających się 
na zachód, nad Odrę j Ny6ę. słusznie stabilizacji stosu«- 
Lud polski wziął w swe wło- ków kościelnych nad Odrą i 
darzenie prastare ziemie poi- Nysą, na naszych polskich 
skie, które Niemcy przemocą Ziemiach Odzyskanych.

S to w i i l  -  t e î  Nle K r y w a n o  •<« "«  I* '
T  zgermantzować. O polsko-- „  “ „ y - ę S i r ^ a k o ^ S e z  
ści tych ziem świadczą do dziś > 
dnia nie ty lko  prastare pla- 2
stowskie zabytki ale 1 m llio- sk;? f0, 7e ®A?ka- 2 Çomorza' 
ny Poloków 1 zamimzk ilacvi-h 2 Wa™ u t M irntr, ale 0 rze- 
Ł T y S i r w S  kome) kra!,w‘h le  praertedlo- 

„ s z t o m S . ¿ S  nych szeroko
nadnysańskich rozbrzmiewa ' l  !'z,ucan<^ kaLuarmie na naród 
obodnie mowa nolska W  '•?^serv'a'uC>r€. Roma,n0'

pisał przed k ilk u  dniam i na ła 
ma<j| „S łowa Powszechnego”  
ks. Wacław Radosz.

Dalsza pisanina i  argumentu 
wanie „Romanusa”  przekra­
cza wszelkie granice przyzwoi 
tości. Pisze on tak: „W  isto­
cie prowizoryczny charakter 
adm inistracji kościelnej na 
Ziemiach Odzyskanych nie 
utrudnia dopływu łaski Bos- 
skie j poprzez Sakramenty. 
Praca apostolska kleru, jego 
w p ływ  na w iernych, jego 
uprawnienia, nic są zmniejszo 
ne prze» fak ł, ie  jego ty tu ły  
prawne, nie są definitywne, 
jest to rzecz czysto zewnętrz­
na, nie przynosząca najm niej­
szej szkody funkcjonowaniu 
h ierarch ii” .

Wobec powyższego wywodu 
chciałbym zapytać „Qsservato 
re Romano” , dlaczego istnieją 
w  prawie kanonicznym para­
grafy określające kanonicz- 
ność stabilizacji biskupów na 
ich stolicach, a proboszczów 
na parafiach, gdy jakoby jest 
„to  rzecz czysto zewnętrzna” .

Kościół ka to licki posiadają­
cy — dwutysiąeletnie doświad 
czenie w  dusapasterzowaniii 
wie. że stałość duszpasterzy 
na ich placówkach przyczynia 
się do utrwalenia w  sercach 
i  umysłach wiernych prawd 
w ia ry  świętej i  wychowania 
religijnego. I  to  właśnie jest 
też jedną z przyczyn, która na 
kazuje kato likom  polskim do­
magać się stałych ordynariu­
szy na Ziemiach Odzyskanych.

(Dalszy ciąg a rtyku łu  za­
mieścimy w  numerze ju trz e j­
szym).

i
swobodnie mowa polska. W  • n „t . , ,
mowie polskiej lud chwali B o  S M Ł ™ a* f y ' 7 ^ .

!>o!e.ki ™':il ffih * OdzyJSSSlziemie swoVh olców ziar- ! " ‘ac" , ^uzysKanycn „wyro- 
no abv wvriało D lo i Sokm t- k ‘em h is torii“ , śmie ich po­
ny. Polski robotnik w fabry- # S 5 ? w.ać d°  c-ar?k':'Co, zau£z 
kach i konadnHch nad O d4  n ,ków i zaiprzancow Stępiasz-

2̂ T5Ŝ TS?SJS5- ~
Odzyskanych zrodziło się i ro Jny<
śnie nowe pokolenie Polaków. p z Y T A J M Y  dalej a rtyku ł 
dla których nie tetateja prób- ^ „R o m a n u s a ” . I  „polscy”  i 
^  „tymczasowości Rząd rzymiscy redaktorzy uważają 
Polski Ludowej ustanowił postulat stab ilizacji stosunków 
M0Ly „ ajpar£d  adłmn.6'tracyjpy. kościelnych na Ziemiach Od-- 
Nad Odrą Nysą czuwa żoł- zyskanych, wysuwany przez 
merz polski. Cały naród poi- cały naród za „niebezpieczną 
oU’ wierzący i niewierzący grę”  j  „groźbę schizmy”  Pola

TO są fakty,
nie eheą słyszeć

ski,
zdecydowanie i  Jednomyślnie 
uważa Ziemie Odzyskane za
swoje.

których 
„p o l­

skie“  koła emigracyjne, a re­
daktorzy „Osservatore Roma­
no“  pragną na#n wmówić, że 
o  losie Ziem Odzyskanych bę­
dą decydowały rządy świata 
zachodniego i  skandują w 
takt wystąpień Adenauera, 
k tóry  wstawił w program swo

ków, którzy kochają swoją 
Ojczyznę Ludową i  walczą o 
słuszną je j sprawę, nazywają 
fałszywymi prorokam i: „Nale 
ży więc przestrzec wiernych 
przed fałszywym i prorokami, 
zachęcić tych ostatnich, jeśli 
to możliwe, do zastanowienia 
się i porzucenia fałszywej dro 
g i” .

Przyznam się, że targa mną 
głęboki ból, kiedy dowiaduję 
się, że „Osservatore Romano”-- ./ - * O - - -. - - -J* V,,

je j p o lityk i „wyzwolenie“  stawia moje przywiązanie do

*  W  O S TA T N IC H  dn iach  udała 
się do L izb o n y  na  kongres M ię ­
dzyn arodow e j U n ii A rc h ite k tó w , 
de legac ja  S tow arzyszen ia A rc h i*  

|  te k tó w  P o lsk ich .

ziem nad Odrą 1 Ny6ą. 
vatore Romano" jeszcze 
ciągle uważa Polskę za „ubo­
gą krewną“  i  za podrzędny 
element w polityce międzyna­
rodowej. Jeśli naczelny redak­
to r ,.Oseervątore Romano" za 
pomniał o tym. żę układ ell 
politycznych w świecte zmie­
n ił 6ię, to w niniejszym arty­
kule przypominam mu tę. Py­
tam dailęj redaktorów „Osser- 
vatore Romano“ , czy mają

Kościoła w  podejrzenie 
względu na moją słuszną po­
stawę wobec naszych ziem 
piastowskich. Oświadczam 
„Osservatore Romano” , że ka 
to licy  polscy, walcząc o uzna­
nie w  pełn i naszych praw  do 
Ziem Odzyskanych ńię naru­
szają w  niczym prawd w ia ry  
i  godności Ojca Świętego, k tó ­
rego yważają za jedyny i naj­
wyższy autorytet re lig ijn y  w 
Kościele Powszechnym. „N ie

popierać noehitlerowską ma katolicyzmu bez ÓJca 
a-mię neoführera Adenauera Świętego i  bez biskupów”

•  „K U T E R "
•  „B4 R K A “

•  „A R K A "

wykonały
przed terminem
wrześniowe
plany połowów
YX7 DNIU 24 bm. Przeds. Poło- 

wów i Usług Rybackich „K u­
te r" w Darłowie zameldowało o 
przedterminowym wykonaniu p la­
nu połowów na miesiąc wrzesień. 
Do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniły się następujące 
załogi kutrów: Dar 12 z szyprem 
Bogdanem Gołasiem, który wy­
konał plan w 166 proc. Dar -  17 
z szyprem Piotrem Erbel (153 
proc.). Dar — 13 z szyprem Ta­
deuszem Budkięm (134 proc.) i 
Dar -  23 z szyprem Henrykiem 
Augustyniakiem.

A A  BM. „BARKA" w Kołobrze- 
¿ A  9 U zameldowała o wyko- 

noniu planu za wrzesień, a 
24 bm. melduje o wykonaniu pla 
nu za III kwartał br. ilościowo w 
101 proc., wartościowo w 103,3 
proc.

Również dnia 24 września 
Przeds. Połowów i Usług Rybac­
kich „A rka " z ba lam i Gdynia, 
W ładysławowo i Hel zameldowa­
ły o przedterminowym wykonaniu 
planu po łow o^ za wrzesień.

Do dnia 22 bm. wykonało plan 
miesięczny 19 kutrów „A rk i". 
Najniższe wykonanie wynosi 104 
proc., najwyższe -  184 proc.; 
zyskał je  kuter Gdy 48 z szyprem 
Antonim Markowcem.

Do 22 września 5 kutrów „A rk i" 
wykonało 4-letnie zadania Planu 
6-letniego. Są to kutry Gdy -  31 
z szyprem Józefem Hohnem, Gdy
-  131 z szyprem Stanisławem Ką- 
kołem, Gdy -  142 z -—arem W ik­
torem Buaziszem i Gdy-161 z szy 
prem Władysławem Koszem.

7 kutrów „A rk i" meldi je o przed­
terminowym wykonaniu pląnu za 
rok 1953. Są to kutry: Gdy -  22
-  szyper Zygfry * Strug, Gdy -  184
-  szyper Hubert Kąkol, Gdy -  48
-  szyper Antoni Markowięc, Gdy
-  131 -  szyper Stanisław Kąkol, 
Gdy -  161 szyper Władysław Kosz, 
Gdy — 37 -  szyper Emil Król, 
W ła -  61 -  szyper Franciszek 
Koszke,

Teatr 
•  film

#  muzyka
Bogato zapowiada się

PROGRAM IMPREZ 
w Miesiącu 
Pogłębienia 
Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej
w Szczecinie
CO roku miesiąc październik 

obchodzony jest w naszym 
kraju pod- znakiem pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 
Oto niektóre szczegóły imprez 
miesiąca w Szczecinie. _ 

KOLO TPPR przy Teatrze 
Polskim w Szczecinie zobowią­
zało się opracować program ar­
tystyczny dla występów w za­
kładach pracy. Zorganizowana 
będzie w hollu teatru wystawa 
obrazująca dorobek kulturalny 
Związku Radzieckiego. W paź­
dzierniku wystawiona będzie 
sztuka Ławreniewa „Za tych co 
na morzu”  w reżyserii Emila 
Chaberskiego.

W IE L K Ą  popu larnością bedzię
się cieszył Festiw a l F ilm ó w  Ra­
dz ieck ich . W ty m  ro k u  oprócz 15 
na jlepszych w znow ień ze znanych 
nam  ju ż  fi lm ó w , u jr z y m y  specjał 
n y  n o w y  pro g ram  fe s tiw a low y . 
Będą to  f i lm y :  „A d m ira ł Usza- 
ko w “ , „R e w iz o r“ , „S z k a r ła tn y  
kw ia tu szek“ , „P od s tę p  s w a tk i“ , 
„A re n a  ś m ia ły c h " . „K a sz ta n ka “ , 
„N ie ro z łąe zen i p rzy ja c ie le “ , dw ie  
serie f i lm u  „P rz e ło m " 1 f i lm  
„M a k s y m e k “ .

Spec ja lne  abonam enty na Fes ti­
w a l m ożna o trzym ać  w  Zą iządz ie  
M ie jsk im  TPP R  (al. W ojska P o l­
skiego. F ilm y  te  będą w yśw ie t­
lane w  k in ie  „Co losseum “  t w  
„M ło d e j G w a rd ii" .

FILHARMONIA SZCZECIŃ­
SKA da cztery koncerty, na któ 
re złożą się utwory Aleksandro­
wa. Burego. Chaczaturiana, Ha 
punowa, Czajkowskiego i in­
nych. Solistami będą: Zbigniew 
Szymonowicz (fortepian), Hen­
ryk. Sztompka (fortepian), Maria 
Fołtyn (sopran), Adamczewski 
(baryton) i chór ZZK.

NA ZAKOŃCZENIE Miesiąca 
odbędzie się w Szczecinie prze­
gląd muzyki, pieśni i  tańca ra­
dzieckiego. W przeglądzie tym 
mogą wziąć udział amatorskie 
zespoły artystyczne Związków 
Zawodowych, szkól, wyższych 
uczelni, spółdzielczych związ­
ków branżowych i  Służby Pol­
sce,

Warunkiem udziału w prze­
glądzie jest zgłoszenie zespołu 
do 4 października w Wydziale 
Kulturalno - Oświatowym ORZZ 
i W udziałach Oświaty i Kultury 
MRN.

Przegląd miejski, który od­
będzie się w dniach 21 i 22 l i ­
stopada, poprzedzą przeglądy 
dzielnicowe w dniach 14, 15 i 
16 listopada. (jn)

*  KO RE SPO ND E NT A g ep c ji
N ow ych  C h in  doniósł z Kaesongu, 
że 24 w rześnia strona koreańsko- 
cb ińska przekaza ła n e u tra ln e j ko ­
m is ji re p a tr ia c y jn e j J35 jeń ców  po 
Im ln io w o  - ko re ań sk ich , jednego 
jeńca ang ie lsk iego 1 23 Jeńców
am e ryka ńsk ich , k tó rz y  •ie chcą 
się rep a tr iow a ć , ja k k o lw ie k  s tro ­
na koreańsko - ch iń ska  n ie jed no ­
k ro tn ie  p rze kon yw a ła  ich , żc m o­
gą po w róe lć  do o jczyzn y .

*  J A K  D O N O SI A gencja AO N, 
28 m ło dych  p a tr io tó w  n ie m ie ck ich  
m a stanąć przed sądem spec ja l­
n ym  w  Luen eb urg u . Oskarżeni są 
on i e to , że ja ko  cz łonkow ie  
Z w ią zku  W olne j M łodz ieży N ie ­
m ie c k ie j (FDJ) w ys tęp ow a li p rze ­
c iw ko  re k ru ta c ji m łodz ieży Co 
a rm ii zachodnio .  n ię m ie c k le j 1 
w a te zy łl o  z jednoczen ie N iem iec.

*  R Z Ą D  A U S T R IA C K I zm n ie j­
sza w y d a tk i na ośw ia tę, co poc ią ­
ga za sobą zam ykan ie  szkół i m a­
sowe zw o ln ie n ia  na uczyc ie li. Jak 
poda je dz ie nn ik  „V e lksze iH in s ‘ \  
w  ciągu p ie rw szych  8 .tilesięey 
bieżącego ro k u  ze szkół w  A u s tr ii 
zw o ln io nych  zostało przeszłe 150H 
na uczyc ie li.

*  D Z IE N N IK  b ru kse lsk i „E cho 
de la bourse“ , organ k ó l gospo­
darczo - fina nso w ych , og łosi! a r ­
ty k u ł pośw ięcony kon ieczności 
ro z w ija n ia  ha nd lu  ze Z w iązk iem  
R adzlęckim  i z k ra ja m i de m okra­
c j i  lud ow e j. D z ien n ik  donosi, że 
w sp ra w ie  te j odby ła  się n ie da w ­
no narada przem ysłow ców  b e lg ij­
sk ich , na k tó re j obeeni b y li przed 
s ta w ic le łe  rządu.

*
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DZIŚ:
M icha ła

JUTRO:
H ie ron im a

PROGNOZA POGODY
N A  og ó ł chm u rn o , m ie jscam i 

p rze lo tn y  deszcz. T em pera tu ra  od 
10—17 st. C. W idzia lność dobra.

Kwiaty

SERCE rosło z radości na 
widok żołnierzy. Tący opa­

leni, maszerują 
- tylko echo 

'■ dudni.
Witają ich od 

świętnie ubrani 
I rmieszkańcy 
^ Szczecina. Na 

żołnierzy pada­
ją naręcza kwia 
tów: goździki, 
astry, róże. 

Zakwitły bag
nęty — kwiatami.

Te same bagnety, które strze­
gą wolności i pokoju.

Razem

DWA tysiące podarków, a 
niezliczona ilość uśmie­

chów. Wielka przyjaźń łącząca 
mieszkańców Szczecina z żoł­
nierzami.

Przodownicy pracy z huty 
„ Szczecin“  Jan 
Kulka i Michał 
Gliński mieli 
pełne ręce robo­
ty. Co chwila 
podchodzili do 
nich przodowni­
cy wyszkolenia 
polityczno-bofo- 
wego — hutni­
cy wręczali żoł­
nierzom podar­
ki.

Powitaaie wojska trwa
w naszych s e rc a c h  i czynach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) cza ją  im  przodow n icy  N aste r-
nik, Woszczyk, Kubacki z hu-

W RADOSNY gwar ude rzy ł dźwięk marsza powitalne ty  „szczecin” , Palcz ze stocz- 
go. Żołnierze prezentują broń. Dowódca składa raport ni Micka z ZPO i  inni. 
zwierzchnikowi, k tóry  w ita  żołnierzy. Pada gromka Razem się cieszą z podar- 

odpowiedź, k tóre j echo w ia tr niesie daleko przez port, na k6w j  z powrotu do garnizonu 
Zalew. żołnierzy.

N A  TRYBUNIE honorowej 
są przedstawiciele KW  PZPR, 
Rad Narodowych Wojewódz- 
kliej i  M iejskiej, Wojska, UPŻ, 
przodownicy szczecińskich za­
kładów pracy. Żołnierzy w ita 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium  WRN — Gągol. Przema­
wia poseł na sejm Ziemi Szcze 
cińskiej W ito ld Spychalski.

— W itam y was żołnierze w 
piastowskim grodzie. W .Ludo­
wym Wojsku Polskim w idz i­
my najlepszą gwarancję bez­
pieczeństwa naszych granic na 
Odrze i  Nysie.

W im ieniu żołnierzy przema 
wiiai oficer Jackowski.

„M iłość narodu polskiego do 
Ludowego Wojska, k tó re j w y ­
razem jest również dzisiejsze 
entuzjastyczne powitanie żcł-
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W iadom ości: godz. 5.05, 3.30, V 55, 
12.04, 17, 21.

¡.20 konc., i  g im nast., 610 ka ł. 
rad ., 6.15 p ro g r. lo k ., 6.17 m uz., 
6.20 W yko n a j p lan , 6.25 m uz., 
8 konc., 8.15 ry b . serw ., 11.45 glos 

ją  k o b ie ty , 12.15 m uz.. 13 L is ty  
w s i, 13.10 ry b . ser., 13.15 m u z , 

13.55 m uz., 14.05 in fo rm ., 14.10 aud. 
d la  k l.  IV , 14.30 opow . d la  k l. V , 
V I I ,  14.50 m uz., 15,10 Na szlaku 
w odnym . 15.30 aud. d la  dzieci, 16 
radź. m uz. lud ., 16.20 m uz.. 17 05 
kon , z zagr., n ja l in u z . ,  17.30 w iad . 
rad ., 17.40 nagr. f i lm . ,  17.57 m uz., 
18.30 Na m łodz ieżow ym  maszcie, 
18.45 m uz., 19.30 m uz. i  ak t., 20.30 

i. tan., 21.26 w iad . sport., 21.36 
m uz.

nierzy przez społeczeństwo 
Szczecina, jest źródłem siły 
naszej arm ii. Na każde nowe 
osiągnięcie produkcyjne na­
szych robotników i  chłopów 
odpowiadamy nowym i osiąg­
nięciam i w  szkoleniu bojowym 
i  poJitycznym. Wiemy, że na­
ród nasz wierzy nam i ufa. Co 
dzienną pracą nad podnosze­
niem naszej gotowości bojowej 
udowadniamy, że zaufania te­
go nie zawiedziemy’'.

Na żołnierskich twarzach — 
skupienie. Chwile te warte 
by ły  kilkumiesięcznego trudu 
szkolenia w obozie letnim. 
W rócili bogatsi w  wiedzę woj 
skrawą i  polityczną , bardziej 
zdyscyplinowani. Po m is­
trzowsku Władają bronią i  
sprzętem bojowym. Dobrze 
bronią pokoju...

K i l k a n a ś c ie  stołów za­
stawionych było podarka­

mi. Przodownicy pracy wręcza 
l i  przodownikom wyszkolenia 
polityczno - bojowego cenne 
upominki. Majster kadłubow- 
n i ze szczecińskiej stoczni Sta­
nisław Zawrzykraj wręczając 
upominek od stoczniowców — 
motocykl — powiedział: 

„Zawsze pamiętamy o was, 
drodzy żołnierze, i  cenimy 
wasz trud, a upominki są ty l­
ko dowodem, że was bardzo 
kochamy” . Motocykl otrzymał 
przodujący dowódca, oficer 
Hieronim Pawlik.

Do stołu podchodzą przo­
downicy wyszkolenia politycz- 
no-bojowego Maoieszyk, Ja­
błoński, Kończyk, Janusz i 
w ic iu  innych. Upominki wrę-

DEFILADA...

TR U M N IE  powiewa sżtan- 
1- 'd a r ,  ok ry ty  chwałą bojo­

wą. Żołnierze są weseli, pogod 
ni, są pewni serdecznych 
uczuć jak im i ich darzymy, 
obrońców naszej Ludowej 
Ojczyzny.

K w ia ty , oklaski i  rozrado­
wane uśmiechy towarzyszą 
wojsku na całej 'trasie defila­
dy od wszystkich mieszkań­
ców Szczecina.

Długą jeszcze gwarzono tego 
dnia o powrocie wojska do gar 
n i zenu wśród diziatwy, młodzie 
ży i  sta.ns.zych. Lecz szczegól­
nie gorąco rozprawiano wśród 
p łc i ...słabej, (m)

29 BM . o godz. 18 w  sali K M  
PZPR  odbędzie się narada, 
k tó rą  w in n i p rzyb yć  p rze w o dn i­
czący Z ak ła do w ych  K o m is ji l  k ie ­
ro w n ic y  E k ip  R uchu Łączności 
M iasta ze wsią oraz przewodniczą 
ey Rad Zak ła do w ych  zakładów , ■ 
k tó ry c h  są ek ipy.

OBW ODOW Y K o m ite t F ro n tu  
N arodow ego n r  1 zaw iadam ia, że 
(29 bm.) o godz. 18 w  sali Z Z K  
p rz y  u l. P a rtyzan tów  2 odbędz/e 
się zebran ie in fo rm a cy jn e  na te ­
m a t: „S y tu a c ja  m iędzynarodowa 
i  p o lity k a  P o lsk i L u do w e j ‘

Po re fe rac ie  i  d ysku s ji zastan i" 
w yśw ie tlo n y  f i lm  p t. „T a jn a  m i­
s ja " . W p rze rw ie  w ys tąp i rep re­
zen tacy jna  o rk ie s tra  DOKP.

Jeszcze w tym roku

chwycimy za łopaty i kilofy
Znikną gryzy z naszego miasta

Pierwsze szczegóły długoletniego planu

uporządkow ania  Szczecina
PREZYDIUM MRN podję ło uchwałę o wprowadzeniu w 

ityeie długoletniego planu odgruzowania Szczecina — po 
wiedział w wywiadzie udzielonym „K u rie row i”  przewodni­
czący Prezydium MRN — ob. Władysław Wolski.

W POROZUMIENIU z przed 
stawicielami w ie lu instytucji i 
zakładów pracy Szczecina 
wskazaliśmy każdemu zaklado 
w i pracy, gdzie jaką rcęść pla 
cu i  u licy może i powinien za 
kład drogą prać społecznych 
oczyścić. Ogółem odgruzujemy 
27 placów i  ulic.

Wierzymy, — zakończył prze 
wodniczący prezydium naszej 
Rady — że akcja ta spotka się 
u naszego społeczeństwa z na­
leżytym zrozumieniem.

Jakie są szczegóły długolet­
niego planu odgruzowania na­
szego miasta?

P L A N  o b e jm u je  następu jące 
dzie ln ice  m iasta :

— w  la ta ch  1953 — 1955 od g ru ­
zu je m y  — Śródm ieście w raz ,z 
Łasztow n ią i  częścią N iebuszewa.

— 1955 — 1957 — pozostałe części 
Niebuszewa.

— 1957 — 1958 — G rabow o i Po­
godno.

— 1958 — 1959 — Pom orzany.
W ŚR ÓD M IEŚCIU  począwszy od 

paźdz ie rn ika  b r. do 1 m arca 1954 r. 
w in n y  być odgruzow ane następu­
jące u lice : al. W ojska Polskiego, 
a l. Jedności N arodow e j, Bram a 
Portow a, p i. P rzy jaźn i Polsko-R a­
dz ie ck ie j, p i. Batorego, u l. D w or­
cowa.
Ponadto plan prze w id u je  uporząd 

kow an ie  ty c h  u lic , na k tó ry c h  
g ru zy  leżą na chodn ikach i jezd­
niach. W p ierw szym  etapie upo­
rządkow ane będą u lice : A rm ii 
C zerw onej, N arutow icza, Bo i, 
K rzyw oustego, Roosevclta, Kaszub 
ska, P a rkow a, Mosiężna, Ł o k ie tka , 
Jag ie łły , K ró lo w e j Jad w ig i, Fel. 
czaka, Odrowąża, N ied z ia łkow ­
skiego, W ie lkopo lska , K o pern ika , 
R ew o lu c ji P aźdz ie rn ikow ej, Ks.

Borysa, Bogusława i  al. P iastów. 
Całości odgruzow ania dokona spo­
łeczeństwo m . Szczecina. A *fc ł*- 
dom  pracy przydzie lono poszcze­
gó lne o b ie k ty  do odgruzow ana.

M . in . spó łdzie ln ie p racy w in n y  
odgruzow ać al. W ojska Po lsk ie­
go, p ra cow n icy  W RN. Poczty, 
PKO. Spó lno ty  P racy  1 C en tra li 
Spożywczej — al. N iepod ległości, 
p ra cow n icy  Prez. M R N  — p l. P r?y 
ja źn i P o lsko-R adzieckie j, p racow ­
n ic y  D O K P  i  Z B M  — p l. B a to­
rego itd .

N iezależnie od a k c ji spo>eezneJ 
zostanie odgruzow ana w  bieżącym  
ro k u  u l. Słoneczna na całe j d łu ­
gości oraz porządkow ane będą 
przez inw e storów  te re ny  przezna­
czone pod bu do w nic tw o w  1954 r.

Prezydium MRN ustala z 
kierownictwem zakładów pra­
cy dokładne plany pracy.

Za łopaty i  k ilo fy  chwycimy 
jeszcze w  tym roku. Piany są 
realne, jeżeli do wykonania 
zabierzemy się wszyscy.

Szczecin musi być miastem 
pięknym — ł  czystym, (kor)

Poradnia  
sportm-iekarslra  
w nowej siedzibie

f  * ENTRA LNA Wojewódzka 
Poradnia Sportowo-Lekar- 

ska została przeniesiona z al. 
Wojska Polskiego do gmachu za 
kładu lecznictwa pracowniczego 
przy ul. M. Buczka 40/42 i mieś 
ci się w pokoju 211 n8 f i  -pię­
trze.

Godziny przyjęć: od 11 — 18.
...Przyjmijcie drodzy żołnierze 

Upominki od... od wszystkich 
mieszkańców Szczecina.

Razem z żołnierzami buduje­
my piękną ojczyznę — robotni­
ków i chłopów.

I  ja będę żołnierzem

T ATUSIU, dlaczego oni no­
szą takie dziwne ubrania? 

Chłopiec pytał ojca — gdy
na motocyklach 
jechali zwiadów 
cu w dziw­

nych kombinezo­
nach'
— To dlate­

go, aby ich
wróg nie poznał 
— odpowiada 
ojciec.

Wróg! Ojciec 
i  syn pamiętają 

jeszcze huk bomb i nienawistne 
mundury hitlerowskiego okupan 
ta.

Defilują coraz nowe szeregi. 
Twarz chłopca rozjaśnia się. 
Rzuca bukiet czerwono-białych 
kwiatów.

Zwraca się do ojca z mocnym 
postanowieniem.

— Tatusiu, ja też będę żoł­
nierzem/

T E A TR  P O LS K I -  „p a n  Teodor 
Z rzę d a " — godz. 19.15.
TE A TR  W SPÓŁCZESNY -  . Don 
C arlos " — godz. 18.30.
T E A TR  L A L E K  — „T rz y  niedź­
w ia d k i"  — godz. 17. (ORZZ -  u l 
M ałopolska 17).
COLOSSEUM—„Taksów ka  n r  3683" 
— godz. 16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „N ie  m a pb ko ju  pod 
oliw kam i" — godz. 16, ls, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „U lic a  G ra­
n iczn a" — godz. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „P ie rw szy  S ta r t"  — 
godz 13. 17. 21, „Ś lu b u je m y " -  
godz 15. 19.
H U T N IK  — (S to lczyn) — „P ie rw - 
sze d n i“  — godz. 18, 29. 
P R Z Y JA Ź Ń  -  (Dąbie) -  „O s ta tn i 
e tap " -  godz. 18, 20.
1 M A T  — (Żydów ce) — Krążow ­
n ik  W arcj}“  — godz. 13. 20.

DY \P T E K ;

n r  7 id  5-go L ipca 7
n r  i  al M ick iew icza J01

Za w spó łczucie, pom oc i  lic z n y  ud z ia ł w  
pogrzebie mego męża

ś.p.

Alfreda Jagodzińskiego
księdzu D e ji, d r  B uczkow skiem u, Ko legom  
S e ke ji T ransp o rtu  Tow arow ego, Cechowi 
P ie ka rzy  o ra * pezosta łym  składam  

Serdeczne Bóg zapiać
Ż O N A  i  C Ö R KI 

4221-G

===== Obwieszczenia = ä
R ekto ra t P o m o rsk ie j A ka de m ii M  edyczne j im . 

Gen. K . Św ierczewskiego w  Szczecinie zaw ia­
dam ia, że dn ia  1 paźdz ie rn ika  1953 r . o godz. 
10 rano w  a u li P .A .M . p rzy  u l. R yba ck ie j n r  1 
odbędzie się In au gu ra c ja  ro ku  akadem ickiego 
1953/54. 1138-K

U W A G A  KIER O W C Y
P o lsk i Zw iązek M o to ro w y  Zarząd O kręgow y 

w  Szczecinie, u l. Felczaka 17, p rz y jm u je  za­
p isy  na ku rs  k ie row có w  sam ochodowych na 
K A TE G O R IĘ  i i . Rozpoczęcie ku rsu  w  dn iu 5 
pa źdz ie rn ika  b .r. Równocześnie p rz y jm u je  się 
zap isy na K U R S M O TO C YKLO W Y. 1147-K

R ejonow a Z b io rn ica  Z łom u Szczecin pow ia­
dam ia n in ie jszym  w szystkie zak ła dy  i  in s ty tu ­
c je  dostarczające z te renu m. Szczecina złom 
sta low y, że liw n y  1 m eta li nieżelaznych, że od 
dn ia 1 paźdz ie rn ika  b r. m e będzie orzy jm ow ać  
na sw oje sk łady przy  u l. L u do w e j 11/12 w 
Szczecinie dostaw złom u stalowego że liw ne­
go. Dostaw y ty c h  ga tunków  złom u p rzy jm ow a  
ne bqdą na skład m ieszczący się w Dąb iu przy  
u l. P om orsk ie j 34/41. N atom iast dostawy /.tomu 
m eta li nieżelaznych p rzy jm ow an e będą nadal 
na »kład przy u l. l u d ow e j l l / l *  w Szczecinie.

11G3-K

Pracownicy poszukiwani |[|
In żyn ie ra  lu b  te ch n ika  e le k try k a  za tru dn i na­

tych m ia s t C en tra la  P rod uk tów  N aftow ych . Po. 
bo ry  w /g  s ia tk i p łac p ra co w n ikó w  in w e -ty -  
c y jn y c h . Zgłoszenia: D z ia ł In w e s tyc ji^  u l. Cen. 
Św ierczewskiego 29, po kó j n r  36. 11S0-K

.iiilliiiiii — --------------------— -— — «— umilili,.
t » . Ogłoszenia drobne___ || jp )

NAUKA

T R ZY M IE S IĘ C ZN A , ko ­
respondencyjna , now o­
czesna nauka ks ięgow o­
ści. Łódź 1 s k ry tk a  I*?

1022-li
M A T E M A T Y K  udziela 
le k c ji. A n a liza  wyższa 
Boguslaw-a 43/11. 4222-6

SP H ZE nA Ż

SP RZE DA M  samochód 
osobowy. Szczecin, u l 
U je jsk ieg o  1. 42C7-G

SP RZE DA M  ta n io  dwa 
s to lik i nocne, cy trę . od. 
kurzacz oraz obraz. A l, 
N iepod ległości 31/4.

4262-0

SAMQ CHÖD osobowy 
„A d le r “  sprzedam. Szcze 
ein, M arc inkow skiego 
0'2 godz. 17—20 4208-G

S FR ZED AM  fu tro , ła p k i 
ka ra ku łow e . Bo i. Śm ia­
łego 44/2, od godz. 17 - r  
19. 4197- G

M ASZY N Ę do k ro je n ia  
m a te ria łów  (nóz taśmo­
w y) no w y sprzedam. 
Steg, Poznań, St. R y­
nek 49. G73-K

SPRZEDAM  fo rm y  do 
plisowania i  nauczę p l i ­
sować. O fe r ty  pisemne: 
B iu ro  Ogłoszeń, Łódź, 
P io trko w ska 96 pod 
„11927“ . 1175-IC

ZG U BY.

H ELEN A BU SZ, córka 
Antoniego, zgłasza zgu- 
b.enie k a r ty  m e ldu nko ­
w ej w yda ne j w  G liw i­
cach. 4187-G

BR O N IS ŁA W A GUTÓW  
SKA, córka Gustawa, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w ydane j 
w  gm . G ralewo, pow. 
Ko lno . 4201. G

BO LESŁAW  M A TYS EK, 
syn Józefą, zgłasza zgu­
bienie k a r ty  m e ldu nko ­
w ej w yda ne j w  Reezu 
Pom. 4204-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
tram w ajow ą n r  I0i»12 na 
nązw isbo R em igiusz L i. 
powski. 4209-G

JERZY POI.ESZ, syn 
Kazim ierza , zgłęsza zgu 
bienie k a r ty  m e ldu nko ­
w ej w yda ne j w B ia ły m ­
stoku 4206-G

W A C ŁA W  ŻÓ ŁK O W S K I 
zgłasza zgubienie me­
t r y k i  urodzenia, a k tu  
rozwodowego oraz za­
św iadczenia o zw o ln ie ­
n iu  z w ięz ien ia . 4205-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
s łużbową w ydaną przez 
S Z.P.O, na nazw isko 
A n ie la  Nader. 4210-G

L U D W IK  S Z Y M A Ń S K I 
zgi8sza zgub ien ie  prze­
p u s tk i s ta łe j po rtow e j 
oraz p rze pu stk i tym cza­
sowej n r  2047 Stoczni 
Szczec. 4216-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
tra m w a jo w ą  w ydaną
p izez M .P .K . Szczecin 
na nazw isko S ław om ir 
Sadowski. 4212tG

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  w yda ny  w  Szcze­
c in ie  na nazw isko Da- 
rnazy W ojtow icz.

4213 O

L U C Y N A  BA R TO C H A. 
córka  W alentego, zgła­
sza zgubienie k p r ty  mel 
riim ko w e j w yda ne j w  
Przedborzu. 4214-G-

T F L IK S  K W  IA  TOS 1N - 
S K I zgłaszą zgubienie 
le g itym a c ji służbowe) i 
p rzepustki s ta łe j w yda - 
i.e j przez Stocznię 
Szczecińską. 4213 G

W ŁA D Y S ŁA W  M U L A R ­
S K I zgłasza zgubienie 
k w itu  n r  2609 wydanego 
przez K o m is  n r  81.

4217-G

R YSZARD  M A S ZC ZY K . 
syn A ntoniego, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m c ld un  
kow e j w yda ne j w  Ra­
dom sku. 4213-G

S T A N IS ŁA W  ŁA K O M Y , 
syn Franciszka, zgłasza 
zgubienie k a r ty  rneldun 
kow e j, odc inka an k ie ty  
na od b ió r dow odu ośc­
ią,stego, le g ity m a c ji £ w  
Zawodowego, iegitym ą? 
c l i  U bezpieczalni Spo­
łeczne j, św iadectw a u- 
kcńczeniai Szko ły Zaw o 
do w e j oraz św iadectw a 
czeladniczego p iekarzy 

4213-G

W ŁA D Y S ŁA W A  
OSTROW SKA zgłasza 
zgubienie p rze pu stk i sta 
le j Państw. Urzędu 
R ybnego „O d ra " 4220-G

M IC H A Ł  R U S IE C K I 
zgłasza zgubienie le g ity ­
m a c ji Zw . Zawodowego 
n r  190547. 4211-G

Press Mmeruf
„kurier
Szczeciński1*

K s i ą ż k i
p o pu larno-naukow e

D L A  M ŁO D Z IE ŻY  S Z K O LN E !

IL I IN  M . — U ja rzm ie n ie  p rzy rod y  
Str. 17# z ł 5.28

IW A N O W S K I M. - -  Droga do gwiazd 
Str. 263 Zł 6.89

M JEZIEN C EW  W. — Zagadka m a te rii 
str. 158 Zł 5.08
N AG O RN Y A. — Czy można przed łużyć życie 
str. 253 z ł 7.58

ORŁOW  W. —■ Śm iała m yśl zwyciężą 
Str. 202 *1 5,88

SA PAR IN  W. -  Nową planeta 
str. 146 . z ł 5,28

W Y D AW N IC TW O  „ I  S K  R Y “
JIM*W

S P -N IA  FRYZJERÓW  „U R O D Ą " w Szcze­
c in ie  u l. M azurska 2U

zakupi natychmiast 
arytmometr ręczny

U l i  K

Unieważniam  pieczątkę prostoką tną o treśc i: 

P.S.8. r r  5«. 4283-G

PAŃSTW OW E KO RESPO NDENCYJNE 
L IC E U M  PEDAGOG IC ZN E

w Szczecinie p rzy  u l. W ie lkop o lsk ie j 13 

ogłasza

Z A P I S Y
na ro k  szkolny J953/3i

1) do klasy p ie rw sze j — po u k o ń c w tn  
7 k las szkoły podstaw ow ej,

2) do klasy d ru g ie j — po ukończeniu k ią  
sy V I I I  szkoły ogólnokszta łcące j lu b  In ­
ne j rów norzędne j,

3) do k la sy  trze c ie j — po ukończeniu k lasy 
IX  szkoły ogólnokszta łcące j lu b  :nne j 
rów norzędne j,

W IE K  K A N D Y D A T Ó W  N IE  MOŻE PRZE­
KR AC ZA Ć  L A T  30.

T erm in  składan ia podań do dn ia 5,X ,1933 r.

Podania w raz z św iadectwem  szkolnym  

m etryką  urodzenia i  zaświadczeniem m ie j 
sca pracy na leży składać do D y re kc ji. Data 
rozpoczęcia na uk i zastanie kandydatom  po­
dana p isem nie D YR EK CJA

1183-B

i i
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Dzień wielkich emocji

W turnieju szczecińskim
trium fu j

Jędrzejowska i Piątek
ROZEGRANE w  niedzielę spotkania finałowe w  grach 

pojedyńczych mężczyzn i  kobiet nie przyniosły spe­
cjalnych rewelacji, dostarczyły jednak licznie zebra 

Bej publiczności w iele emocji.
N A  pierwszy plan wysuwa 

się spotkanie między P iątkiem 
(Poznań) a Licisem (Stalimo- 
•gród). Doskonale dysponowa­
n y  P iątek jeszcze raz zrewan­
żował się młodemu ślązakowi 
za porażkę poniesioną na mis 
łrzostwach Polski. M istrz 
Polski L icis ty lko  pierwszego 
seta p o tra fił rozstrzygnąć na 
swą korzyść, w  pozostałych gó 
row ał wyraźnie Piątek. Zw y­
cięstwo jego nad Licisem nie 
było specjalną niespodzianką, 
gdyż, jaik już sygnalizowaliś­
my, Piątek jest w  te j chw ili 
w  doskonałej formie, co przy 
jego umiejętnościach stawia 
go na ozełe tabeli najlepszych 
rak ie t Poflsfci.
rT'URNIEJ szczeciński jesz- 

cze raz wykazał, że nie 
brak mu utalentowanej m ło­
dzieży, postępy je j jednak są 
tibyt powolne, ażeby mogły 
farywołać entuzjazm. Jedynie 
troskliwa opieka ze strony ra­
d y  trenerów, je j usilna praca 
fcad szlifowaniem form y po­
szczególnych graczy może przy 
nieść upragniony rezultat — 
dźwignięcie poziomu polskiego 
tenisa.

Do dalszych najciekawszych 
spotkań, zaliczyć można spot­
kanie o trzecie i  czwarte m iej 
sce Olejmsszyna z Niestrojem. 
Dwa odmienne style gry. jakie 
reprezentują c i tenisiści — da 
ły  w  sumie mecz bardzo cie­
kaw y i  przykuwający uwagę 
w idowni szeregiem emocjoniu 
jących momentów.

T 'R U D N O  nie wspomnieć o 
pięknym pojedynku stoczo 

nym przez zasłużoną m istrzy­
nię sportu Jędrzejowską z mlo 
dą Ryczikówną. Ryczkówna, 
zmęczona przedpołudniowym 
spotkaniem z rewelacją turn ie  
ju  młodą Fogelman — tym  ra

zem także ftae potra fiła  poważ 
nie zagrozić naszej m istrzyni.

W yn ik i techniczne:
F ina ł g ry pojedynczej męż­

czyzn: Piątek — Licis 6:8, 6:2, 
6:2.

O dalsze miejsca: G lejni- 
szyn — Niestró j 3:6, 6:4, 6:0, 
Kw iatek — Sebrala 6:0, 6:4, 
Bełdowski — Buchalik 6:4, 6:2.

Tu rn ie j pocieszenia: Trech- 
ciński — Marcin 6:0, 2:6, 6:1, 
Maniewski — Kurman 6i3, 
6:3, Wilczek — Piotrowski 3:6, 
9:7, 6:3.

F inały gry pojedynczej ko­
biet: Jędrzejowska — P.ycz- 
kńwna 6:2. 6:3, Jaśkowiaków- 
na — Fogelman 6:3, 6:3, Rycz­
kówna — Fogelman 6:4, 6:5.

Gra podwójna mężczyzn: 
Piątek, Licis — Piotrowski — 
Sebrala 6:4, 6:4, .Olejniszyn, 
Trecheiński — Bełdowski, 
Kurm an 6:2, 6:2.

Kran.

PIĄTEK (Sial -  Poznań) 
jeszcze raz udowodnił, że jest 
w tej chwili najlepszą rakietą 
Polski, lego spotkanie niedziel­
ne z Licisem stało na bardzo 
wysokim poziomie i  dostarczyło 
publiczności wiele emocji.

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw niczy 
„C z y te ln ik “ . R edaguje kolegium . 
R edakcja — Szczecin, al- W ojska 
P o lskiego 29, I I .  T e le fo n y : 78-1S 
N acze lny R edakto r. 57-4! Sekre­
ta r ia t  1 Nacze lny Red., 28 33 Se­
k re ta rz  R ed akc ji, 78-21 Zastępca 
red. nacz., 62 35 D ział Korespon­
dentów  i Sygna ły . 21-18 D ział .Wiej 
s k ł, 27-77 K ie r. Dz. m ie jskiego 
dz. m orsk i i fo to re p ., 50-21 Sport. 
M-16 S ekre tarz re d a kc ji nocnej 
po godzin ie 21-ej. R ed ak to r na ­
cze lny p rz y jm u je  w  godz. 12 
do 13. N lezam ów ionych rę ko p i­
sów n ie  zw raca się. Ad res adm i­
n is tra c ji:  Szczecin, al. W ojska 
Polskiego 29, I  p., te l. 58-27. 
29, I I  p., te l. 28-43.

Kolejarz O . i  O  i Gwardia
przegrywają ® w H lidze haks.w II lidze boks.

Budowlani Chorzów — 
CWKS 2:2 (2:2).

Budowlani Gdańsk — Gwar 
dia K raków  1:0 (1:0).
Gwardia W -wa — Unia Cho­
rzów 0:0.

Ogniwo K raków  — Górnik 
Radlin 1:0 (0:0).
OWKS K raków  — Kolejarz 
Poznań 1:1 (1:0).

TABELA

T TBIEGŁA niedziela była czarnym dniem szczecińskiego 
pięściarstwa. Obie drużyny, reprezentujące nasze mia­

sto w  11 lidze, przegrały swoje spotkania.
KOLEJARZ w  niedzielnym mie, cała jednak drużyna jest 

spotkaniu z OWKS —  B yd- nierówna i  posiada w iele luk. 
gcszcz udowodnił, że posiada Wygrana z OWKS nie leżała 
paru bokserów, reprezentują- w  zakresie możliwości naszych 
cych boks na wysokim  pozio- kolejarzy, mogli oni jednak u- 

zyskać remis. Przegrana w  sto 
sunku 8:12 nie kompromituje, 
n ie przynosi jednak także za­
szczytu.

N A JP IĘ K N IE JS Z Ą  walką 
^•’ dnia, stojącą na najwyż­

szym poziomie było spotkanie 
między SOKOŁOW SKIM I  a 
P IŃ S K IM  I I .  Walka odbywa­
ła  się w  tempie bardzo szyb­
k im  i  była czysta. Sokołowski 
m iał przez wszystkie trzy  run 
dy lekką przewagę, toteż zwy 
cięstwo jego nie podlega dy­
skusji.

W iele emocji dostarczyła 
widzom walka Sadowskiego z 
P ińskim  I. Sadowski nie jest 
w  te j ch w ili w  szczytowej for 
mie, pokazał jednak dość boga 
ty  repertuar ciosów, b ił szyb­
ko z obu rą k  i  dobrze usta­
w ia ł swego przeciwnika. Ma­
m y jedynie pewne zastrzeże­
nia odnośnie pracy jego nóg.

W yn ik i poszczególnych walk: 
(na pierwszym miejscu goście) 
Gorke, w  muszej, uległ K ar- 
czyńskiemu, kogucia — Piński 
I I  przegrał na punkty z Soko­
łowskim  I, piórkowa —  Izy- 
dorczyk wypunktował Stacho­
wicza, lekka —Dymarkowski 
pokonał na punkty Zielińskie­
go, lekkopółśrednia — Piński 
I  uległ na punkty Sadowskie­
mu, w  półśredniej Kaźmierczak 
pokonał zdecydowanie Praż- 
mowskiego, leklcośrednia — 
Posmowski w  I I I  starciu zmu­
s ił do poddania sie Sokołow­
skiego I I ,  średnia Leis (OWKS) 
wygra ł walkowerem wskutek 
braku przeciwnika, w  półcięż­
k ie j Paterka uległ na punkty 
Skalskiemu, i  w  w. ciężkiej 
Uczyński już w  I  rundzie zrau 
sił do kapitu lacji zupełnie nie 
przygotowanego do wa lk i Zwie 
rzyńskiego.

DWAJ przyjaciele i  dwaj ry­
wale Sokołowski I  i  Piński II. 
stoczyli porywającą walkę w 
meczu o mistrzostwo I I  lig i Ko­
lejarz (Szcz.) —  - OWKS 
(Bydg.). Zwyciężył szczecinia­
nin Sokołowski.

33: 5 
26:10 
23:13 
22:18 
18:16 
17:21

47:13
37:20
29:22
34:25
20:24
19:21
27:40
23:34
21:24
15:27
18:35

1. Uinia Ch.
2. OWKS Kr.
3. Gwairdda K r.
4. CWKS
5. Gw. W-wa
6. Kolej, Pozn.
7. Budowlani Ch. 17:21 
9 G órnik Rad. 15:23

10. Ogniwo K r. 14:23
11. Budowlani G. 10:26
12. Budów. Opole 10:26

I I  L IG A

Górnik Bytom — Gwardia 
Kielce 2:0 (1:0).

Górnik Wałbrzych — Kole­
jarz Leszno 3:1 ((3:0).
Gwardia L ub lin  — Spójnia 
W -wa 0:1 (0:1).

L o tn ik  W-wa — Stal Sosno 
wiec 3:1 (1:0).

Ogniwo Tarnów — Gwar­
dia Bydgoszcz 1:0 (1:0).

OWKS Bydgoszcz — W łók­
niarz Łódź 0:1 (0:0).-

W łókniarz K raków  — Kole 
ja rz  W -wa 1:0 (1:0).

Szczecińskie zak ła dy  Graficzne 
Szczecin, al. Krzyszto fa  1.
x*as te t -  w. ix .  n  r.

TABELA

1. Gwardia Byd. 29:13
2. G órnik Bytom 28:14
3. W łókniarz Ł . 26:16
4. Kolej. W -wa 26:16
5. L o tn ik  W-wa 26:16
6. G órnik Wałb. 24:18
7. Ogniiwo Tam. 22:20
8. Stal Sosin. 21:21
9. Kolej. Leszno 20:22

10. W łókniarz K r. 18:24
11. Gwardia K ieł. 17:25
12. OWKS. Bydg. 15:27
13. Gwardia Lub. 11:31 

W y  M a *  W -w a -11*1

39:23
35:21
41:20
41:24
27:22
32:27
26:38
27:20
27:37
25:25
19:25
20:29

Y \7  IDENTYCZNYM stosun- 
’  ’  ku  przegrała szczecińska 

Gwardia we Wrocławiu z tam 
tejszą Stalą -  PAFAWAG.

P unkty dla G ward ii zdobyli 
Lech., Bargiel i Drewicz po 2 
oraz Frącik i Górecki po 1.

Najpiękniejszą walkę spot­
kania stoczyli w  wadze kogu­
ciej Frącik z Woźniakiem, 
przy czym remis krzywdzi

Wykusz 
pokonał Baja
Unia (Szczecin) 
rewelacją turnieju  
pingpongowego 
we W rocławiu

Y U  B IEŻĄCYM roku zosta- 
v ’  nie utworzona liga pań­

stwowa w  tenisie stołowym, 
w  które j skład wejdą najlep­
sze drużyny całego kra ju . W 
chw ili obecnej 'trwają rozgryw 
k i o wejście do lig i- Drużyno­

we mistrzo­
stwa Polski 

* w y łon iły  już 6 
czołowych ze­
społów, które 
znajdą się w  l i  
dize. Ponadto zo 
staną dokoo­

ptowane drogą rozgrywek e li­
minacyjnych dalsze 4 zespoły.

W  NIEDZIELĘ spotkały się 
’  * we Wrocławiu w  walce o 

awang do lig i: Unia (Szczecin), 
Budowlani (W-wa), Włókniarz 
(Łódź), Stal (Poznań), Stal 
(Wrocław).

Bezapelacyjne zwycięstwo, 
bez stra ty punktu, odniosła 
szczecińska Unia, której bar­
w y reprezentowali Wykusz, 
Grzesiak 1 Piątkowski.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje rewelacyjna wprost 
forma "Wykusza, k tó ry  wygrał 
wszystkie swoje spotkania w 
grach pojedyńczych i  w  debilu. 
Wśród pokonanych przez szcze 
ciniaka znalazł się również 
dwukrotny m istrz Polski Gaj 
(Budowlani). Wykusz wygrał 
przekonywająco 2:0 (21:9,
21:13).

Drużyna U n ii uzyskała na­
stępujące w yn ik i: z Budowla­
nym i 6:3, ze Stalą Poznań 6:4, 
z Włókniarzem 6:4 i  ze Stalą 
Wrocław 6:2.

16:3% szczecinianina, k tóry  m iał lek
25£& ką, ais wyraźną przewagę.

Końcowa tabela turnieju:

1) Unia Szczecin 4 gry 8:0

2) Stal Poznań 4 gry 5:3

3) Budów. (W-wa) 4 gry 4:4

4) Stal (Wrocław) 4 gry 2:6
5) Włókniarz (Łódź) ł  gry 1:7 i

Królak pierwszy w Warszawie

W ilczew ski zw yc ię ży ł
w Wyścigu Oaofceła Polski
WYŚCIG kolarski Dooko}a Polski, rozegrany na 13 eta 

powej trasie o łącznej długości około 2,300 km., za 
kończył się pewnym zwyoięs/twem Wilczewskiego 

(Unia) — 66:07,50, k tóry  wyprzedził swego najgroźniejsze, 
go rywala W ójcika z CWKS o blisko 8 minut.

najciekawszy 
etap wyścigu
„Głosu
Szczecińskiego“
wygrał Żuk 
z LZS-u
W  NIEDZIELĘ rozegrano 
yv I I I  i  ostatni etap wyścigu 

kolarskiego dla turystów, orga 
nizowanego przez redakcję 
„Głosu Szczecińskiego’*.

Na starcie do tego etapu sta 
nęło 57 kolarzy. Piękna sło­
neczna pogoda i  idealnie rów­
na trasa sprawiły że najcie­
kawszy z dotychczasowych nie 
dzielny etap. kolarze rozegrali 
na szybkość. Już ze startu za­
wodnicy ruszyli ostrym, docho 
dzącym do 40 km/godz. tem­
pem, trzymając się w  dużej 
grupie. Dopiero za Pilichowem 
19 kolarzy, a między n im i przq 
downik wyścigu Jabłonowski, 
gwardzista Orłowski i  Kaźmie 
rowski ze S pó jn i odrywają się 
od pozostałych. W  przeciwień­
stwie do poprzednich etapów 
w  czołówce widać ty lko  jedną 
zieloną koszulkę LZS-iaka. 
Jest n im  Żuk z Jarszewa. Pio­
trowski i  Chladun m ie li defek 
tv  iuż na 3 km po starcie.
Y \T  TANOWIE z czołówki od 
v ’  pada Jabłonowski, który 

przeżywa tragedię. Ma defekt 
łańcucha. U siłu je  go napra­
wić, próbuje jechać dalej, ale 
uszkodzenie jest poważne i  Ja­
błonowski wycofuje się z w y ­
ścigu.

A  tymczasem czołówka m i- 
zwartą grupą półmetek. 

Tempo nadal, silne. Na 8 km 
przed metą następują p ierw­
sze próby ucieczki. Do przodu 
wyrywa się gwardzista Boniec 
k i, później Napierała i  Żuk. jed 
nak pozostali kolarze nie poz­
walają im  uciec. 14-osobowa 
grupa zbliża się szybko do me 
ty. Na finiszu wyrywa się na­
przód Orłowski z Gwardii, jed 
nak reprezentant LZS Żuk, 
po porywającej walce, wyprze 
dza swego ryw ala  o gumę i  
wygrywa etap w  czasie 51,10. 
2) Orłowski, 3) M olak (Gwar­
dia I), 4)) Galasiński (Gwar­
dia I I )  5) Hassę (Start I).

DRUŻYNOWO etap w y­
grał GWKS przed Star­

tem I I I .  Spójnią i  LZS .W o- 
statecznej k lasyfikac ji po 
trzech etapach indyw idualn ie 
zwyciężył Orłowski przed Kaź 
m ierowskim (Spójnia), Jankie 
wiczem (GWKS) i  Żukiem 
(LZS), a drużynowo 1) GWKS, 
2) LZS. 3) Spójnia I I I .  4) Start, 
5) Ogniwo I. Oba zespoły Gwar 
d ii zostały zdekompletowane i 
nie podległy klasyfikacji.

W czasie wyścigu 9 zawodni 
ków zdobyło I I I  klasę sporto­
wą.

^(J*DZ!S:N A ;O B lA  O!

GRO C H Ó W KA na wędzonce Bo. 
czek go towany, z iem n ia k i, ogórek 
k iszony.

LE N IW E  P IE R O Ż K I 
Z Z IE M N IA K Ó W  

1 kg. z iem niaków , 1/2 kg. sera 
lub odciśniętego tw aro gu , 1 Jajko, 
pó łto ra  szk lank i m ąk i, sól. 

U gotow ane z ie m n ia k i odparow ać 
na gorąco utrzeć, aby n ie  by ło  

grudek. Ser utrzeć, wym ieszać z 
z iem niakam i w b ija ją c  ja jk o , dp- 
dać m ąkę, sól 1 dobrze w yro b ić . 
C iasto m usi być je d n o lite . Form o­
w ać d łu g ie  w a łk i, rozpłaszczać je
1 k ra ja ć  ukośne k lu s k i. Gotować 
na w rzą tku , gd y  w y p ły n ą  gotować2 — 3 m in u ty  i w y jm o w a ć  cedzą- 
k iem  na pó łm isek, po lać tłusz­
czem, aby się nie zlepiały. Smacz­
ne sa ze śm ietaną.

Ostatni etap wyścigu Kielce 
— Warszawa (182 km.) nie 
przyniósł prawie żadnych 
zmian w  klasyfikac ji indyw i­
dualnej. Etap ten, podobnie 
zresztą ja k  i  poprzedni, kola­
rze potraktowali jako wyciecz 
kę turystyczną i  dopiero na 
kilkanaście kilometrów przed 
metą zaczęła się walka. Na 
siódmym kilometrze przed me 
tą K ró lakow i udało się samot 
nie wysunąć do przodu, zdo­
być niew ielką przewagę i  jako 
pierwszemu wpaść na stadion 
w  Warszawie.

Wyścig wykazał, że zawod­
nicy kadry narodowej mają 
wyraźną przewagę nad mło­
dzieżą kolarską. Wilczewski, 
W ójcik, Chwiendacz, K labiń - 
ski, Więckowski, Hadasik, 
U lic , Królak, Drążkowski, 
Wrzesiński i  Waliszewski zde 
cydowanie wyprzedzali mło­
dzież, zajmując w  klasyfikacji 
indyw idualnej 11 czołowych 
miejsc.

Wśród młodzieży najrówniej 
szą formę wykazał zawodnik 
łódzkiej Spójni — Breezyński, 
k tó ry  p o tra fił nawiązać walkę 
z czołowymi kolarzami.

KOLARZE kadry narodo­
wej mimo wyraźnej przewagi 
nad pozostałymi uczestnikami 
wyścigu nie mogli w  pełni za 
dowoiić. Nie wszyscy z nich 
wykazali na trasie postawę, la 
k le j wymagamy od czołowych 
naszych sportowców.

Przebieg wyścigu odkrył 
raz jeszcze poważne b rak i pra 
cy wychowawczej z naszą czo­
łówką. Braki, które dają o so­
bie znać w  formach niekiedy 
bardzo drastycznych, a które 
muszą być szybko zlikw idowa 
ne.

W Y N IK I E TA P U :

1. K ró la k , CW KS 5:13:382. W ilczew sk i, U n ia  5:14:45
3. W iśn iew sk i, OW KS L u b lin  

5:14:45
4. K la b iń s k i, G w ard ia  5:14:45
5. U l ik ,  G w ard ia  5:14:156. W aliszew ski, CW KS 5:14:46
7. Lasak, G w ard ia  5:14:468. Jare k, OW KS L u b lin  5.14:47
9. W ó jc ik  CW KS 5:14:4310. P ijan ow sk i, W łó kn ia rz  5:11:48

W ilczew sk i, U n ia  
W ó jc ik  CW KS 
Chwiendacz, G ó rn ik  66: 
K la b iń s k i G w ard ia 
W ięckow sk i CWKS 
K ró la k  CWKS 
U lik ,  G w ard ia  
H adasik, U nia 
D rą żkow sk i CWKS 
W rzesiński, K o le ja rz  66:

:0ł.50
:11:26
:20:11
;:20:ll

:26:4S
:27:48
:34:53

Sportowa
n ie d z ie la
w Szczecinie

SPOTKANIE piłkarskie szcze­
cińskich zespołów II I  — ligo­
wych Kolejarza i Gwardii zakon, 
czyio się po nieciekawej grze 
wynikiem remisowym 1:1 (0:1).

Oba zespoły zagrały tak, jak 
w rozgrywkach mistrzowskich 
t.zn. chaotycznie, bez ambicji i 
woli zwycięstwa. W sumie — 
dalszy przyczynek do smutnej 
dyskusji nad b. złym poziomem 
naszego pilkarstwa.

NA WAŁACH CHROBREGO 
rozegrano doroczny, uliczny wyś 
cig kolarski o Puchar WKKF. 
Na starcie zabrakło zeszłorocz­
nego zwycięzcy Drążkowskiego, 
który bierze udział w Wyścigu 
Dookoła Polski.

Wyścig główny na dystansie 
50 km. (40 okrążeń) wygrał 
Przezdomski z Ogniwa, przed 
Pruskim (Spójnia Stargard) i 
gwardzistą Wosińskim.

Stefański (Spójnia) zwycię­
żył w wyścigu dla zawodników 
II klasy.

t i


